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K o le j ga licy jska  K a ro la  L u d w ik a .
1 .

Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika zwykła ogłaszać co­
f n i e  sprawozdania, Członkom walnego zgromadzenia akcyonaryuszów 

^ l )rzednio do wiadomości podawane. Sprawozdania te zasługuję tern 
•*rdaiej na p0Wszechną uw agę, iż odnoszą się nie tylko do iinanso- 

stanu przedsiębiorstw a, ale nadto zawieraja wiele szczegółów, 
cal d̂ cycR niejakie światło na ruch handlowy i przemysłowy kraju 
a wiele skazówek pod względem postępu lub upadku rolnictwa, 

pod względem odbytu, jaki ziemiopłody nasze za gra-nic;
szad,1JI prowincyi znaleść mogły. Bo kolej Karola Ludwika najważniej-
prZi erogą komunikacyi naszych z zagranicę; ona to transportuje 
może część zboża, wódki, nalty i bydła, które Galicya exportować
Ru^lj 'I8'5 znów przywozi nam towary do konsumcyi przeznaczone. 
|,)jż .'ł l?c i obroty na kolei Karola Ludwika podaję chociaż w przy- 

‘“ u °braz produkcji i konsumcyi kraju naszego.
Nainy właśnie przed oczyma sprawozdanie z roku 1866, złożone 

tUein walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów. Widzimy z niego 
g^ej ^° 'vanie całej kolei od Krakowa do Lwowa kosztowało w okrą-
wsta^ Uaile Pr awie 42 miliony złotych w alutą austryacką. Sama ta po- 
pła * "* lałPr*ód z 15 niespełna milionów, Wysokiemu rządowi już za- 
^  1 Zapłacie się jeszcze mających za odstąpienie drogi że

na ostati 
lz wyhud,

Zuej  z Krakowa* do Rzeszowa, kosztem rzędu wybudowanej, powstała 
ęp.nie z 26 milionów wyłożonych przez Towarzystwo koki żelaznejHastę

■, - -  miUUUUW WJlUAUUJlsl* JJliiC* «w»vt c/oia ł̂>yj
dtie«U °W-̂  ^r ° gi z Rzt;szowa do Lw ow a, a w końcu z przeszło je -  
pP2ęJ lm'iona straconego przy wydawaniu obligacjj pierwszeństwa czyli 
Zuej ẑac^ganie pożyczki 15 milionowej na hipotekę całej kolei żela- 
z natur ^  t0 strata d° kosztów budowy doliczona została, jak istotnie 
Ludwika rzeczy wypadało. Tak więc kapitał zakładowy kolei Karola

ściwie 4 i7 ?8 sS1 ^  ° k l^ łej  sumie Jak wyżeJ prawie 42 (wła_
ryałów do r ^44 ^ ’ ^2 c  ) ’ kapitał zaś obrotowy, czyli zapas mate-
1866 roku ■" * p0P?du służących dochodził z dniem 31. grudnia
^68 947 złr 39 ^e(*neS° miliona złotych wal. austr. (właściwie

toil; T °WarZyStW0 akcy°naryuszów me złożyło wszakże całej sumy 43 
aow, stanowiącej kapitał zakładowy i obrotowy kolei Karola Lud­

wika. Złożyło ono mniejszą tylko je j połowę, ho cały kapitał akcyjny, 
składający się z 100.000 akcyj po 200 złr. mon. kon., dochodzi tylko 
do 21 milionów złotych wal. austr., a właściwie tylko do 20,943.300, 
bo dotąd 270 akcyj na drodze wylosowania umorzone zostały. W iększą 
połowę całego kapitału Towarzystwo dłużne je s t wierzycielom swoim, 
a mianowicie Wysokiemu rządowi tytułem reszty szacunku nabytej kolei 
od Krakowa do Rzeszowa 8,319.070 zł. w. a., zaś prywatnym wie­
rzycielom czyli właścicielom obligacyj pierwszeństwa wyż wspomnia­
nych lb  milionów. Cyfry te  przenoszą o 2,300.000 zł. cały kapitał 
zakładowy i obrotowy vazem wzięty, co ztąd pochodzi, iż Towarzystwo 
takowe 2,300.000 zł. miało w dniu 31. grudnia 1866. w gotowiznie 
w kasie swej leżące, i gotówka ta  stanowiła po większej części fun­
dusz przeznaczony na spłacenie Wysokiemu rządowi jednej raty jego 
wierzytelności.

Cały ten kapitał zakładowy i obrotowy 43 milionów, przyniósł 
w roku 1866. 2 ,823.424 zł. 22 c., czyli po opłaceniu podatków, 
233.047 zł. 17 c. wynoszących, netto 2,b90.377 zł. b c. Uczyniło to
sześć i 7 ao od sta.

Istotny procent wyższy był jednak niż cyfra powyższa sześć od 
sta i mały ułamek. Kolej Karola Ludwika opłaca albowiem niższy pro­
cent od długów które zaciągła; od długu rządowego płaci tylko 3 od 
sta, a od obligacyj pierwszeństwa b od sta. Tym sposobem czysty 
własny je j kapitał przyniósł w roku 1866. przeszło ośm od s ta , które 
tak rozdzielono, iż akcyonaryuszom prócz procentu po pięć od sta ty­
tułem dywidendy opłacono jeszcze jeden od s ta , pozostała zaś reszta 
bardzo znaczna obrócona została na wzmocnienie kapitału rezerwowego, 
własnością akcyonaryuszów będącego. Kapitał rezerwowy, wyczerpany 
po części w skutek mniej pomyślnego obrotu w roku 1865., wynosił 
z końcem grudnia 1866. roku 392.712 złotych waluta austryacką.

Cyfry powyższe dowodzą, że kolej Karola Ludwika należy do 
rzędu przedsiębiorstw szczęśliwie pomyślanych, rzetelną podstawę ma­
jących W  kilkoletiucm przecięciu nie przyniosła wprawdzie tak wy-, 
sokiego procentu jak  kolej północna, zawsze jednak przyniosła wyższy 
procent niż wiele innych kolei w Monarchii austryackiej i dotąd nie 
była w położeniu uciekania się do subwencyi rządowej. Bez tej sub- 
wencyi kolej Karola Ludwika i w przyszłości obejść się zdoła,' gdyż
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znaczny już dziś kapitał, rezerwowy dostarczy z łatwością funduszu na 
opłatę procentów od własnego i obcego kapitału, gdyby znów rok tak
niepomyślny jak  1805. pojawić się miał.   V

Rok 1866 był rokiem średnim pod względem ruchu i wpływów 
kolei Karola Ludwika. Ruch w pierwszych miesiącach bardzo był słaby,, 
gdyż w skutek nieurodzaju w 1865. roku żadnego prawie zboża Ga- 
licyi nie wywożono, a zboże zawsze jeszcze jest głównym artykułem 
ezportu naszego, głównem źródłem z którego płacimy zagranicy rzeczy, 
które nam dostarcza. W  ciągu wiosny i lata ruch ożywił się w skutek 
znacznych transportów wojskowych, spowodowanych nieszczęsną wojną 
1866. roku, doszedł zaś w jesieni do pełnego rozwoju, urodzaj bowiem 
przeszłoroczny i znaczny popyt na zboże za granicą spraw iły, iż wy­
wóz zboża w ostatnich trzech miesiącach 1866. r. doszedł do znako­
mitej wysokości. Wywóz ten nie ustał z końcem 1866. roku, doszedł 
i owszem w roku 1867., a mianowicie w pierwszych pięciu miesiącach 
do nader znacznych rozmiarów, tak iz kolej Karola Ludwika w roku 
bieżącym świetne rezultaty z swych obrotów wykazać będzie mogła.

Powiedzieliśmy powyżej, iż czysty dochód w roku 1866. uczynił 
w okrągłej sumie, po strąceniu podatkow, 2,600.000 złotych austrya- 
ckich. W  bliższem wyjaśnieniu dodać musimy, iż ogólne wpływy do­

chodziły prawie do półpięta miliona, właściwie 4,438.638 zł. 21 c. 
zaś ,wydatki na popęd wynosiły 1,615.214 zł. tak, iż po strąceniu po­
datków pozostała jako czysty dochód suma, którą już wykazaliśmy.

Najważniejsza rubryka wpływów kolei Karola Ludwika pochodzą 
z transportu towarów; transport ten stanowi trzy czwarte części ogól­
nego wpływu. Przewóz osób uczynił w roku 1866 zaledwo jednę czwartą 
część wpływu, która to czwarta część w większej połowie z przewozu 
wojska pochodziła. Ruch osób cywilnych bardzo był nieznaczny, da­
leko mniejszy niż na innych kolejach austryackich. Mały ruch osób to 
słaba strona kolei galicyjskich, koleje te czerpać muszą przychody swe 
głównie z transportów towarów i ztąd też pochodzi, iż przychody za­
wisły wyłącznie od urodzaju w kraju i od popytu na zboże za g ra­
nicą, większy bowiem lub mniejszy export zboża stanowczymi jest 
czynnikiem czystego dochodu kolei Karola Ludwika i każdej kolei ga­
licyjskiej. Kolej Karola Ludwika wprawdzie nie samo tylko zboże trans­
portu je, ale zawsze transport zboża był doląd główną rubryką jej 
przychodu. Dla bliższego wyjaśnienia wypada nam podać szczegółowe 
cyfry odnoszące się do towarów i rzeczy, które kolej Karola Ludwika 
w roku 1866 transportow ała, co jednak do przyszłego artykułu od­
kładamy.

G o r z e l n i e  i  b r o w a r y  w  w s c h o d n i c h  p o w i a t a c h  G a l i c y  i )

wydatek w maju 1867. roku.

W o d k a P 1 w 0

Nr. O k rę g i  f in a n so w e Ilość Ilość stopni Ilość Ilość

gorzelni alkoholometru browarów wiader

1 Brody ................................................. 40 501.4893/ , , 24 4.969
2 K o ło m y ja ............................................ 12 15 4 .0 9 9 7 . 6 490
3 L w ó w ................................................. 38 4 0 7 .8 2 9 7 . 16 4.329
4 P r z e m y ś l ............................................ 16 153.356 19 2.749
5 S a m b o r................................................ 9 103.753 8 2.754
6 Sanok ............................................ 5 32.0575/.. 18 1.246
7 S tan isław ów ....................................... 18 205 881 10 2.216
8 S t r y j ..................................................... 16 184-047 V,„ 12 2.390
9 T a r n o p o l ............................................ 85 1,147.662 19 4.728

10 Ż ó ł k i e w ............................................ 19 245 .9535/- 17 2.034

Razem .............................. 258 3 ,136 .1293/ 10 | 149 27.905

W ydatek w mieście Lwowie . . . . . - 4.710
O g ó łe m ........................ - 32.615

•)  W ykazy proilukcyi wódki, piwa i soli były ogłaszane od roku 1862 w Gazecie Lwowskiej.

Ż u p y  s o l n e
w w sc h o d n ic h  o b w o d ach  G a lie y l. 

W ywar i sprzedaż soli w maju 1867. i 1866.

W m i e s i ą c u

Wyrobiono Sprzedano

maju 1867.

maju 1866.

zatem w miesiącu 
maju 1867. wię­
cej o .....................

58.432

55.300

62.825

58.135

3.132 4.690

Opisanie fuiidacyi szp italów  św. Ł aza rza  w e L w o w ie .
(Ciąg dalszy. — Okacz nr. 1 dodatku z dnia 4. lipca 1867.)

II. Szpital św . Stanisław a.

Czasu założenia tego szpitalu nie można także z pewnością podać.

Od roku 1404. począwszy je s t wzmianka o pewnym ogrodzie na 
krakowskiem przedmieściu, jako o własności szpitalu św. Ducha, do 
którego wysyłano o pięknej porze chorych ze szpitalu na pokrzepienie- 
tam  wystawiono dom i tak  dalece rozszerzono przopisy san itarne, że 
cierpiących na trąd (leprosi) do szpitalu na przedmieściu zwykle wy­
syłano. Tak powstał drugi szpital, któremu nadano nazwę św S ta­
n isław a, pod wyłącznym zarządem dwóch prowizorów podrzędnych 
magistratowi. Do pokrywania kosztów służyły kolekty lub dobrowolne 
składki, a gdy te nie wystarczały, zapomagał magistrat. W  aktach 
urzędu burmistrzowskiego z roku 1463. a i)  znachodzimy; „Hans von 
Grodig vorweser der sichen vor dem krokschen T hor-.‘‘ —  W  doku­
mencie notaryuszowskim datowanym z Laszek dnia 27. września 1 4 9 5 .ss) 
znajduje się testament córki mieszczanina lwowskiego Doroty Mayszl, 
k tóra szpitalowi św. Stanisława ogród zapisuje. Podczas nieprzyjaciel­
skiego najazdu W ołochów w roku 1 5 0 9 ., oblegających miasto przez 
dni k ilka, spalony został szpital wraz z kaplicą szpitalną. Po odwro­
cie nieprzyjaciela podjął odbudowanie szpitalu mieszczanin Jan Kochno 
po części własnymi środkam i, po części uzbieranymi pieniądzmi przez 
składkę. Odbudowania kaplicy dokonał Szczęsny z Bałuczyna sędzia 
ziemski lwowski i jego pierwsza żona Barbara i druga Dorota, oby­

dwie z domu Wyżnianki 23) . Król Zygmunt 1. potwierdził dyplomeH’ 
z dnia 4 po niedzieli laetare roku 1510. założenie tego szpitalu ś*'' 
Stanisława 24) i wydał dyplomem z Krakowa dnia 9. październik®
( fer  5. post feslum st. Franeisci) roku 1518. rozporządzenie, aM 
młyn w Sołonce, należący do starostwa lwowskiego, rocznie 30 kfó<*_ 
(kłoda ważyła 532 funt. poi. 25)  mąki do szpitalu dostarczał, ezeg0 
jednak młyn nigdy nie dopełnił, tak że w 120 lat później napisał jedeI1 
z prowizorów szpitalnych w rubryce próżnej na ten dochód zostawi0' 
nej uwagę: „ domini prooisores ju d ic i vivorum et mortuorum rr  
spondebunt11, zapewnie dlatego, że się o dowóz tej mąki nie upoiU1' 
nali. Mimo to nie brakowało w narodzie dobroczyńców dla szpital0' 
z których tu zapisujemy:

Micl.ał Maliczkowski (magnus procuratur) wielkorządca zanik11 
królewskiego w Krakowie, Mikołaj Trzebiński, Maciej Kamoeki, Mik0 
łaj Mielecki, wojewoda podolski, Jan Mańkowski notaryusz sądu zic* 
skiego w Żydaczowie, Paweł Kozłowski, Sebastian Chwat, Z« 
z Lipskich żona kanclerza koronnego Stanisława Żółkiewskiego, Kaf 
Chodkiewicz wielki m arszałek polny litewski, łacińscy arcybiskupom* 
Zamojski i Tarnow ski, proboszcz w Zamościu Mikołaj Kiśli0*1'
O. Wawrzyniec Doinbrowicki 
w ie , 0. W alenty Białecki

wikary św. W awrzyńca we L "“ 
z Sendziszowa, 0 . Andrzej Olp,ver

kapłan szpitalny, a później proboszcz w Żubrzy, O. Kasp 
Białobrzeski, O. Andrzej Zagórski, O. Łukasz Opolski; raj

3r}
i°5';

* ') Offic. coniul. Tom. I. pag. 73 nr. 138. 
**) Arch. faic. 34.

2ł) Acta jud. te rrest. leopol. fer. 6. die st. Jacobi apostoli A. D. ló ll-
24) Acta castr. leop. Sabbato festi st. Francisci confessoris 1705.
21) Arch. fasc. 470.
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4n Scholz, Dr. medycyny Jan Dobromirski i jego żona Anna z domu 
^ngiewiczówna, Dr. medycyny Michał Boim, mieszczanie: Mikołaj 

Ołtarzewski, Krzysztof Kuhn, kupiec towarów żelaznych z Miihlbergu 
* Saksonii; cech tkacki lwowski: Adam Gidelczyk, Jerzy Glac i żona 
łe§o Anna z domu Kochnówna w Krakowie, Mikołaj Jacimirski i inni. 
 ̂ Należał także do szpitalu młyn wNawaryi i młyn w Wyżnianach, 
)  grunta na halickiem przedmieściu (na skałkach dzisiejszy plac 

a"łonowskiego tak ku kościołowi łacińskiego św. Mikołaja, jako też 
bronie południowej ku lasow i), grunta koło św. Jerzego i w Biło- 

®rszczy 27). Grunta te  były podzielone na małe części (cześć taka
^ ł a  długości łokci 102 i tyleż szerokości), i wypuszczane za czyn-
Ze emfiteutyczne osadnikom; wzbranianie się od płacenia czynszu 

u'Vażano za bunt, taki zaś sposób widzenia nabawiał magistrat, mający 
^'owięzek egzekwowania tych czynszów, wielkich przykrości, a to tern 
^ lSCej ,  ile że arcybiskup Bernard w skutek podania kanonika Miko- 

Poniatowskiego potwierdził założenie szpitalu św. Stanisława we 
CZvv'artek przed uroczystością św. Piotra i Pawła w roku i i>18. i pod- 
c,?£uął cały tegoż majątek pod wolność i niezależność kościoła. 
^  wieku następnym potwierdził król W ładysław IV. dyplomem z dnia 

października 1637. r. to założenie i od wszelkich uwolnił danin; 
później t. j. 19. marca 1643. r . , zażądał O. W alenty Skrobiszew- 
doktor praw i kanclerz wikaryusza w rzeczach duchownych u sądu 

duchownego ukarania rajców za to , iż ci od gruntów emfiteutycznych 
**° szpitalu należących publiczne wybierali daniny i podatki zs).

Przychód szpitalny był w roku 1619..................  4374 złp. 1 */3 gr.
R o z c h ó d .............................................................  3922 złp. 1 gr.

111. S z p i t a l  św . Ł a z a rz a  29j .  »

Marek Scharfenberger, mieszczanin hvowski, kupiec i jeden z czter- 
dziestu mężów (wydziału miejskiego) kupił na początku 17. wieku na 
lUzedmieściu hali, kiem na wzgórzu zwanem kalicza góra (u wyjścia z dzi- 
s>ejszej ulicy garnczarskiej) kilka gruntów, na których wybudował dwa do- 
,ay w niedalekiej od siebie odległości: jeden na umieszczenie chorych, dru- 
&1 dla służby szpitalnej, z „komnatą i sienią dla księdza szpitalnego11 i ua- 
4Wał to szpitalem sw. Ł azarza; tam chorzy i ubodzy bezpłatnie uży- 
* a'i pomocy lekarskiej i wyżywienia —  (około roku 1843. stały 
ł eszcze te dwa domy). Za czasów Seharfenbergera istniało bractwo 

°2aiieowe kościoła dominikańskiego (Socictas vel confraternitas 
®<:'ro.tissind Rosarii Bealissim ue M ariac Virginis). Należało to 

^ °"czas  do dobrego tonu być członkiem tego bractw a, sam Scliar- 
euberger był zapisany; i bractwo starało się nakłonić go, aby zało-

przez niego szpital i w ogóle całe to przedsiębiorstwo oddał w ręce 
, det'va, któremu żądaniu Scharfenberger zadosyć nie uczynił. Po jego 
Ul'erci poczęto znowu umowy z spadkobiercami, mianowicie z jego 

^Ul^ą Zuzanną (taż samą, która w roku 1626. na pamiątkę ojca swego 
i °Sei°ł Marka na stryjskiem przedmieścu zbudowała, później zaś 
j banowi Ubaldiniemu della Rippa rękę oddała. Dom obecnie pod 
p._<,v Ciasto był je j w łasnością) i Dr. medycyny Marcinem Norikam- 
^ ^  mężem siostry Seharfenbergera. Z razu i spadkobiercy nie
pt . Za ta^? ugodą ,  lecz bractwo różańcowe znalazło pośredników i 
j^ ^ J ^ io t  ten ogólny wzbudził udział. Nigdzie niema podanych przyczyn 
g ^sbraniania s ie , i tylko okoliczności naprowadzają na domysły. 
Kv',ctWo reprezentowali Dominikanie (prow incjał konwentów ruskich i 
Bo<^Slil Prze° r ) , którzy trzymali się przysłowia: „co się raz Panu 
nie6 n,a chwałę jego oddało, więcej na inne użytki obróconem być 
minik °Zel1' ~~ Zgodzono się nareszcie na sędziów polubownych: Do- 
stwa C *5 " ^ r a l i  Tomasza Piraw skiego, sufragana łiicin. arcybiskup- 
spadkobi0^ 5̂ 6®0 ’ biskupa 1 Nikopolu i dziekana katedralnego, zaś
polubownT^ S e h a r f e n b e r g e r a  wybrali rajców miejskich. Sędziowie
Dominikan.^'Oprowadzili w reszcie do skutku ugodę, według której
j • 'Vszystkie im w ratuszu dnia 16. sierpnia 1618. r. powie-
aziaue grubio/ . , • i .

"listwa przebaczyli; a bractwo zobowiązało się do dal­
szego zawiad, , •
Tj , , Jwania szpitalu i według możności rozszerzenia tegoż.
Potomkowie Son , . • • . aa v i »^ , n<*rtenbergera zas z swojej strony oddali bractwu całą
2 P°siadłość szpitalu, grunta i sprzęty, stawiając je  pod

zą egoż bractwa j raj C(5w Dowodzili też przy ugodzie, że szpital

 ̂ inf ̂  *e rrest- teop. z d. 25. lipca 1511 r. acta offic. consul. fer. 3.
ra  o ta g atgSm. Corporis Christi 1513, et acta offle. conaalar. feria

Acta ^ orn*nicam Reminiscere 1392.
^ cl-a ca*t" racOV‘ ®abb. post fest. st. P e tri vinculis 1577;
Acta j tt,i ®racov- fer. 3 . post fest. Assum ptionisBeatae Mariae Virginis 1591.

fest, ki eres(- fer. 5 . p0st fest. st. Bartliolomaei 1540 et fer. 5. post 
»> Acta

Arch. lib, do°nBU* ®*hb- prid. Dominicae M isericordia 1614.
29) Arch. fasc. 24! "  Uosp- ,L  Stanislai pag. 6698.

*9) Arch. m. fasc. 18 l :k jQr. dok szpitala św. Łazarza (i wydz, miejsk.).

na kaliczej górze w skutek położenia swego niezdrowe ma powietrze 
i będąc od gościńca za daleko położony, przystęp szczególnie w zimie 
uciążliwy. Z tych więc powodów uznali za potrzebne przenieść go 
na grunt przy ulicy sokolnickiej blisko klasztoru dominikańskiego Maryi 
Magdaleny, gdzie chorzy łatwiej duchowne otrzymać mogą zaopatrzenie, 
i gdzie po dziś dzień szpital ten istnieje.

Dokument ugody złożony został dnia 17. października 1618. r. 
w aktach lwowskiego zaniku Niskiego. Czytamy w nim, co do celu 
szpitalu, „aby ci ubodzy schorzali i zbolali ludzie w gnojacli po 
ulicach leżący nie poniewierali się , ani Chrystusa Pana krwią odkupieni, 
niechrześciansko umierali. Pamięci Seharfenbergera w kościele szpi­
talnym poświęccno atinieersaryum.

Arcybiskup lwowski obrządku łacińskiego Jan Andrzej Prochnicki 
dał natychmiast 300 złp. przez pełnomocnika Kozłowicza na zakupie­
nie gruntu i 200 złp. na dotacye osobnego kapłana szpitalnego. Dal­
sze potrzeby zaopatrywało bractwo przez składki, które tak obficie 
wpłynęły, że nie tylko grunta zakupione zostały, ale i budynki szpi­
talne — tudzież kościół — zbudowano tak , jak i po dziś dzień jesz­
cze istnieją. Nawet budowniczy obficie przyczynił się do tego pracą, 
pieuiądzmi i gruntam i, a był nim Medyolańczyk imieniem Ambroży. 
Z powodu jego dobroduszności i przychylności dla interesów szpital­
nych dano mu przydomek „Przychylny41. Magistral pozwolił na potrzeby 
szpitalne używać wody z rury Kulparkowskiej w przecięciu dużego palca, 
która miała odpływ do stawu Pełczyńskiego.

Powyższą ugodę potwierdził Król W ładysław  IV. w W arszawie 
dnia 8. sierpnia 1634. roku 8n) i włożył na bractwo różańcowe obo­
wiązek, aby wybranego przez nie prowizora szpitaluego szczególnein 
było zadaniem, czuwanie nad ubogimi szpitalnymi i nad ich utrzyma­
niem; następnie aby starsi bractwa ( neniores)  należytego zawiady­
wania majątkiem szpitalnym strzegli i chronili od trwonienia. Lecz 
Dominikanie nie zadowolnieni z takiego rozporządzenia, uzyskali od 
tegoż króla drugi dyplom z dnia 10. października r. 1642 ., według 
którego „eteru animarum11 oddaną została Dominikanom u św. Maryi 
Magdaleny —  równie jak i miejskim, zaś majątek szpitalny wciągnięty 
pod wolność i niezależność kościoła ( libertatc et integritate ccclesiae) .  
Następnie otrzymał lwowski konwent dominikański prawo patronatu nad 
kapłanem szpitalnym, i temu tylko konwentowi przysłużać miało prawo 
sprawdzania rachunków szpitalnych 31).

Dyplom ten wywołał niezgody i kłótnie. Burmistrz Maciej Hayder był 
w r. 1642. starszym bractwa różańcowego i u niego to zachowane były ra ­
chunki szpitalu św. Łazarza. W  niespełna trzy tygodnie po otrzymaniu dy­
plomu z W arszawy zażądali Dominikanie w towarzystwie woźnego królew­
skiego (ministerialis Regni generalia)  notaryusza konsystoryalnego* 
prowizorów szpitalnych i innych kilku duchownych od burmistrza llaydera 
wydania dwóch rejestrów  szpitalnych, llayder odmówił wydania tychże, 
oświadczając jednak gotowość do przedłożenia żądanych rejestrów rajcom. 
To spowodowało protesta, przeciwprotesta i procesa, które się oparły 
ze strony świeckiej aż u najwyższej instancji w W arszawie, ze strony 
duchownej zaś aż u kuryi apostolskiej w Rzymie. Arcybiskup Stanisław 
Grochowski, którego chwilowa nieobecność posłużyła do rozpoczęcia 
sporu, stanął po stronie rajców przeciw Dominikanom, na których 
interdykt rzucił. Ci apelowali do Rzymu, dokąd się prow incjał z prze­
łożonym konwentu udali osobiście. Tam wydał auddor cuusarum  
Carlo Ccrri dnia 27. stycznia i 18. maja 1648. r. na zasadzie wyro­
ków Ojców kościelnych i wyżej wspuinnionego dyplomu królewskiego, 
takie dla Dominikanów korzystne postanowienia, że ci nietylko od
wszystkich cenzur uwolnieni zostali, lecz nadto otrzymali główny nad­
zór szpitalu św. Ł azarza, co też Dominikanie drukiem ogłosić nie
omieszkali. „Rzecz zakończyła się tem , czem się rozpoczęła, t. j. pi­
saniną i zgorszeniem .11 W  latach następnych prowineyałowie i przeoro­
wie Dominikanów, bractwo różańcowe i rajcy miasta w rzeczach szpi­
talnych św. Łazarza zawsze zgodnie z sobą postępowali. 32)

Przez okoliczności i darowizny przyszedł i ten szpital do ma­
jątku, który w kapitałach obrotowych w roku i  771. doszedł do wy­
sokości sumy 32.083 złp. i tak :

w roku 1772. wynosił przychód 2460 zp. 13 gr.
rozchód 870 „ 21 „

a w roku 1786. wynosił przychód 8648 „ 21 „
rozchód 3634 „ 19 „

80) Arch. lib. docura. hosp. st. L azari p. 136.
*ł) Arch. lib. docura. hosp. st. L azari pag. 136 et sequ. acta offic. consul.

27. Octobr. 1642., — acla castr. leop. fer. 2. post Dominie. Oculi 1643. 
arch. fasc. 18.

*2) Confirmatio jurium hospit. st. L azari acta castr, leopol. fer. 6. post. Do- 
minicam Reminiscere quadrages.J1749 et acta castr. leop. fer. 5. post 
Domin. cond. pascliae 1767.
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W szpitala św. Łazarza po największej części umieszczane by­
wały stare ułomne kobiety, które od. czasu do czasu rozsyłano pc 
mieście z puszkami składkowemi na cele szpitalne.

Dobroczyńcami szpitalu byli prócz wyż pomienionych: Rafał 
Dzieduszycki, Piotr Milewski, Adam Dzierżek z Derżowa, Piotr W il- 
żyński, Jakób Stogniew z Bruchnalu, Jan Mikięski z Bydgoszczy, arcy­
biskup Jan Tarnowski, sufragan Tomasz Pirawski, kanonicy Stamirow- 
ski i Baranowski, O. Krzysztof Sikorski, O Stanisław Szydłowski, 
O. Paczek z Wrocimowic proboszcz zamku w Brzeżanach, O. Andrzej

Gurdziec proboszcz w Dawidowie, 0 . Michał Monterz Brzeski. O. Piotr 
Kolacki proboszcz w Budzanowie, burmistrz Jakób Scholz. Maciej 1 
Katarzyna Giestkowie, Krzysztof i Jadwiga Birakowie. Jakób Boni* 
Hans Alant z Gdańska, Adam Zembrzycki, Jan S zeliga , Wojciech 
Błachownik, Stanisław Madasiewicz, Adain Łychowski, Tomasz Kapnikt  

Mikołaj Sylwester, Katarzyna P e łk a , Anna Robczyńska, Magdalen* 
Faurbachowa, Eiżbieta Jaeimirska, Marta Mssarowa, Barbara Niedztał' 
kowiczowa, Teofila Wasilówna, Maria Ficałkówna i inni. 33)  (C. d. n.]

3S) Arcli. libcr. dok. szpitalu św. Łazarza.

Dokumentu i dyplomy.
Dokumenta w Dodatkach do Gazety lwowskiej w latach 1851— 1862. ogłoszone

p rzez  ś . p. A lek san d ra  lir. S ta d n ick ieg o  i Jan a  W a g ile w ic z a , tu d z ież  p rzez  K arola  S z a jn o eh ę  i F ra n c iszk a  K saw . W olańskiego*
(Ciąg dalszy. — O batz nr. 1. Dodatku z dnia 4. Iipea 1867.)

flS
*o D o d a t k u

' cd 
Eto D o d a t k u

et i-0•a rf- Rok Dokumentu treść Rok Dokumentu treśći *53-a «-N K O U
j  a,

Rocz­
nik Numer [ 2 £

J  jL
Rocz­

nik Numer

10 1280 K u n e g u n d a  księżna klasztor Klarysek 27 1371 J a n ,  starosta ruski ,  wieś Hoduwicę 
kościołowi św. Jana i klasztorowiw Starym-Sączu funduje i uposaża . . 1833 (3 7 ), 40

1308 Obacz właściwy r. 1378. św. Bazylego we Lwowie zapisuje . . 1858 9
11 1310 G e n t i l i s ,  legat papieski, zaleca arcy­

biskupowi Gnieźnieńskiemu niedopusz- 
czaó nakładania poborów i danin na

■ 28 1376 W ł a d y s ł a w ,  księżę Opolski, Rejnol- 
dowi i Nynotkowi wsie Nowy-Siedlec 
i Porudno prawem lennem nadaje . . 1858 i

klasztor Klarysek w Starym Sądcu 1833 29 i 29 1377 M i k o ł a j  i P i o t r ,  synowie Cztana, 
bratu swemu Jakuszowi dobra Draga-12 1313 B r a n d y s z  P e t r a s z  uposaża kościół

w Zgłobniu (Falzyfikat) . . . . 1831 41, (47) nowę , D uklę, G łojsce, lw ię , Kobyle 
(Kohylany), Leszczynę, Ł ęki, Mako­
w iska, Sadki, Sulistrowę, Zagórze

13 1333 M a r c i n  B e n e d y k t y n  w Tyńcu skła­
da śluby z a k o n n e ................................. 1831 50

14 1340 K a z i m i e r z  W . miastu Dobczyce wol­ u s t ę p u j ę .................................................. 1831 36
ność od ceł i insze swobody daje . . 1833 57, 58, 59 30 1378 W ł a d y s ł a w ,  księżę Opolski, S leche-

13 1348 K a z i m i e r z  W . wieś Lihuszę i sołty­
stwo założyć p o l e c a ........................... 1831 14

rowi Grzegorzowi w zamian za jego 
dsje grunta swoje w małym Winniku

16 1348 K a z i m i e r z  W . Hankowi z Sądca przy­ (W inniczkach) . . . .  . . . 1856 1
wilej na założenie Piwniczny daje . . 1839 5 do 1 3 ,1 5 31 1378 W ł a d y s ł a w ,  księżę Opolski, dóbr 

Dominikanów Lwowskich Kościejów, 
Krotoszyn, Mierzwica i Zaszków gra­

17 1330 K a z i m i e r z  W . dozwala Maciejowi za­
łożyć wieś Borecz a w niej Sołtystwo 1882 1 9 ,2 0 ,2 1

18 1334 B e n e d y k t y n i  T y n i e c c y  młynarzo. 
wi Jakóbowi połowę młyna z polem 
i łękami w Opałkowicach wypuszczaję 1889 1

32 1381
nice o k r e ś l a .............................................

P i l e c k i  O t t o  upoważnia Langa Hanzla 
do założenia Hanzlówki wsi i kościoła

1858 10, U

19 1338 S t a r o s t a  Sędecki poświadcza o wbl- 
ifym biegu wody na młyn Klarysek 
.Staro - S ą d e c k i c h ................................. 1882 44

33 1383
(w H a n z ló w c e ) .......................................

W i t o w t  książę pozwala Wasylowi Ka- 
raezowskiemu założyć wieś Kniazio-

1852 2, 6

20 1338 K a z i m i r z  W . przywilejów dawniej­
szych miasta Krakowa szczegóły węt- 
pliwe objaśnia a niewętpliwe za­
twierdza ................................................... 1862 7, 8, 9 ,1 2

34 1385
łuke na P o d o l u .......................................

J a d w i g a  królowa, dział dóbr pod r. 
1377. wyrażony, Jakusza synom: Ja ­
nuszowi, Przecławowi, Jakuszowi i

1854 lii

21 1339 W i e r z y n e k  M i k o ł a j  nadaje Hen- Domeratowi zatwierdza (Ob. 1. p. 29) 1851 36
czelinowi sołtystwo we wsi Skrzynce 1882 8, 9, 35 1386 S ł a n  k a M i k o ł a j  wieś Zarudce i dwo-

22 1339 K a z i m i e r z a  W . przywilej na założenie 
Brzozowa dany Szczepanowi W ojosto-

rzysko w Przedrzymiechach Benkowi 
p r z e d a j e .................................................. 1858 6

n i s o w i ......................................................... 1833 46 36 1391 J a n  książę oświęcimski nadaje miastu
23 1361 K a z i m i e r z  W . pozwala wybrańcowi 

Hynkowi odbudować młyn na rzece
Liberwerde (Kęty) różne prawa i ko­
rzyści ........................................................ 1853 39

Ropie . . . . .  ...................... 1881 o l 37 1392 S p y t e k  z Melsztyna Diakowi Serikowy
24 1364 K a z i m i e r z  W . Gołuchowskieinu W a­ wieś Sozań za Jaryłowiee daje . . . 1889 30, 31

cławowi wieś Dmytrowice nadaje . . 1852 30 38 1393 W o ł c z e k  C h o d ź k ó w  otrzymuje
28 1366 J a n u s z  kanclerz Krakowski pasierbom działem wieś N ow osie lce ...................... 1854 23

swoim włości Chyrwatowę wolę, Dra- 39 1395 J a d w i g a  królowa szpital w Bieczuganowę, Duklę, Głojsce, lwię, Kobyle, 
Leszczynę, Łęki, Makowiska, Mszanę, 
Pankracowę w olę, Rybitwy, Sadki, 
Sulistrowę , Zagórze, Zawądolę, ustę- 
pujęc u tw arza, która Kazimierz W . 
za tw ie rd za ...................................................

40 1398

przez Rade miejską założyć się ma­
jący, u p o sa ż a ....................... ......

J a k ó b  arcybiskup halicki bierze od
1851 23

miasta Lwowa doin koło kościoła fran­
18541851 32, (3 8 )

41
ciszkańskiego za dom w rynku . . . 2 1 . 22

26 1366 K a z i m i e r z  W . miastu Sanok prawo 
Magdeburskie, ogrody i pastwisko na­

1395 W ł a d y s ł a w  J a g i e ł ł o  Janowi i Da­
mianowi wieś Kruszelnicę daje . . . 1857 40, 41

daje , a kupców od myt czasowo 
w kilku miejscach uwalnia . . . . (Ciąg dalszy nastąpi.)1862 6

C. k. g łów n a szk o ła  w zorow a ruska w e Lwowie*
W  bieżącym roku szkolnym uczęszczało do czterech klas tego zakładu 

333 uczniów , prócz tego na kurs preparandy uczęszczało 48 kandydatów na­
uczycielskich , uczących się teorytycznie i 23 kandydatów odbywających za ­
razem  praktykę. Nadto w  niedziele i św ięta pobierało naukę w tym zakładzie 
14 terminatorów rękodzielniczych. Gremium nauczycielskie szkoły . wzorowej 
ruskiej składa się z jednego dyrektora, dwóch katechetów , obrz. łac. i grec. 
kat., i  ośmiu nauczycieli. P rócz przedmiotów szkolnych uczą tu także sado­
w nictw a, pszczelnictwa i gospodarstwa wiejskiego. Liczba godzin szkolnych

wynosi tygodniowo w I. klasie 22, w II. i III. 28, w IV. 29, na kursie prep*' 
randy 41; nadto nauka religii rz . kat. zajmuje 14 godzin na tydzień, nao** 
powtarzania w niedziele i św ięta dwie godziny, wykład ewaniclii jed f ' 
godzinę.

Z wspomnionycli 333 uczniów było 64 w I. k las ie , 64 w II., 74 w l 9 ' 
i 131 w IV. klasie, licząc od lat 6 do 20. Słuchacze preparandy liczą 
17 do 33 lat.
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Redaktor odpowiedzialny Adolf Rudyński. Z c. k. Drukarni rzędowej.


